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ROK X V i n  N r 244 (5664)

Śluza morska u Antwerpii 

z dolnośląskiego granitu

Barki żeglugi na Odrze
zdały egzamin

Kolejarze
brytyjscy
walczą
o lepsze 
jutro

LO N D Y N  PA P; Ja k  poda­
je  „D A IL Y  H E R A L D ” , pre­
zes państwowej kom isji 
transportu, Beeching 5, do­
konuje wielkiego w ysiłku , 
aby un iknąć nowego stra j­
ku  powszechnego ko leja­
rzy” . Spotkał sdę on z p rzy­
wódcami trzech związków  
zawodowych ko le ja rzy  i we 
dług n ieoficjalnych donie­
sień m ia ł stw ierdzić, że go­
tów  jest zmodyfikować 
swój plan  zam knięcia 12 
warsztatów naprawczych, co 
przyniosłoby utratę pracy 
przez 18 tysięcy robotni­
ków .

W ROCŁAW  PAP. Strzegomskie kam leirfo ło- 
m y zakończyły realizację zamówienia na do­
stawę elementów granitow ych  do budowy po­
tężnej śluzy m orsk ie j w  A n tw e rp ii. Dotychczas 
w  żadnym z kra jow ych  kam ieniołomów nie 
przeprowadzono obróbki ty lu  potężnych bloków 
granitowych o ciężarze od 13 do 14 ton. G igan­
tyczne p ły ty  i  b lok i przewiezione zostały na 
m iejsce budowy barkam i żeglugi na Odrze. 
Elementy te posłużą do obudowania ca łej śluzy.

OBECNIE w  Strzegom 
skich kamieniołomach 
wykonuje się kolorowa 
ne p łyty granitowe, któ 
re użyte będą jako ele­
wacje budynków w  Bel 
gii i  Anglii. Strzegom­
skie kamieniołomy do­
starczają również za 
granicę krawężniki dro­
gowe. Trwają przygoto­
wania do realizacji po­
ważnego zamówienia 
na dostawę elementów 
granitowych do budowy 
mostów w  Rotterdamie 
i Amsterdamie.

Zjazd
stomatologów
w Moskwie

M OSKW A PA P. W  Mos­
kw ie  odbywa się IV  Wszech 
zw iązkow y Zjazd Stomato­
logów (poprzedni zjazd  
m iał m iejsce przed 34 la ­
ty ). B ierze w n im  udział po 
nad półtora tysiąca p rak­
tykujących lekarzy - denty­
stów i pracowników nauko­
w ych z wszystkich repub­
lik . Uczestniczą również de­
legacje z k ra jów  Dem okra­
c ji Ludow ej.

Rozwiązanie problemu berlińskiego 
kluczem do bezpieczeństwa Europy
Przemówienie
Władysława Gomułki 
w Berlinie (¡skrót)

PRZYWOZIMY wam,
drodzy przyjaciele, szcze 
re pozdrowienia od całe 
go społeczeństwa pol­
skiego. Przybywamy do 
was pełni przyjaznych 

f  uczuć, pewni, że nasze 
f  spotkania z kierowniczy 

mi działaczami partii i  
rządu i«z masami pra­
cującymi Niemieckiej 
Republiki Demokratycz­
nej, rozmowy jakie prze 
prowadzimy, wydadzą 
owocne rezultaty, pozwo 
lą nam określić dalsze 
środki doskonalenia i 
rozszerzania .naszej 
współpracy politycznej, 
gospodarczej i  ku ltura l­
nej.

Przyjaźń i współpraca 
Polski i Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej 
zdała już egzamin życia. 
Jest to przyjaźń dwóch 
narodów, które łączy 
nie tylko wspólna gra­
nica pokoju na Odrze i 
Nysie. Jednakowe są na 
sze założenia ideologicz 
ne, nasze cele i zadania. 
Wspólnych mamy przy­
jaciół i wspólnych nie­
przyjaciół. Idee socjaliz 
mu realizowane w Pol­
sce i Niemieckiej Repu 
blice Demokratycznej 
sprawiły, że mogliśmy 
ukształtować stosunki 
przyjaźni między naszy­
mi krajami, odrzucić to, 
co w przeszłości dzieliło 
nasze narody, umocnić 
wszystko, co leży w ich 
żywotnym interesie. Jest 
to wspólne nasze osią­
gnięcie o nie przemija­
jącym znaczeniu.

Tą drogą dalej zdecy 
dowanie iść chcemy, za­
cieśniając nasz sojusz, a 
równocześnie podnosząc 
na nowy wyższy poziom 
naszą współpracę gospo 
d a rc z ą , _

Wspólna jest nasza 
troska o pokojowe ure­
gulowanie węzłowych 
problemów m iędzynaro­
dowych, od których żale 
ży pokój świata. Żarów  
no nasze ja k  i  wasze 
społeczeństwo odczuwa 
wagę rozwiązania p ro ­
blemu niemieckiego, pro 
blemu, k tó ry  jest k lu ­
czem do bezpieczeństwa 
w  Europie, Poczynani* 
im peria listów , ich p o li­
tyka  wzmagania napię­
cia, wyścigu zbrojeń i 
zim nej w ojny, dążenia 
m ilita rys tó w  zachodnio- 
niem ieckich do zawład­
nięcia bronią jądrową, 
nieustające prowokacje 
s il zim nej w o jny i  re­
wanżu, płynące z B e rli­
na zachodniego — wszy­
stko to wzmaga groźbę 
dla pokoju europejskie­
go, stanowi istotną prze 
szkodę d la odprężenia i 
pokojowego współistnie­
nia. Dlatego nasza w a l­
ka o zawarcie trak ta tu  
pokojowego t  Niemca­
m i, o zniesienie bezpra 
w ia  w  postaci pozosta­
łości reżimu okupacyj­
nego i  rozwiązanie p ro ­
blemu B erlina zacho­
dniego przez przekszta! 
cenie go w  wolne, zde- 
m ilitaryzowane miasto, 
o umocnienie bezpieczeń 
stwa i  suwerenności Nie 
m ieck ie j R epublik i De­
m okratycznej —  to wal 
ka o zapewnienie poko­
ju , o zwycięstwo zasad 
pokojowego współistnie 
nia w  stosunkach m ię­
dzynarodowych. Je j po­
myślny w yn ik  leży w  
interesie wszystkich na­
rodów.

PRAGNĄŁBYM wyra 
zić w imieniu delegacji 
partyjno-rządowej Pol­
skiej Rzeczypospolitej

Ludowej najserdeczniej­
sze podziękowanie Korni 
tetowi Centralnemu Nie 
mieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności i  rządo­
w i Niemieckiej Republi 
k i Demokratycznej za 
zaproszenie do odwiedzę 
nia waszego pięknego 
kraju. Jesteśmy głęboko 
przekonani, że obecna 
nasza wizyta, podobnie 
jak i  poprzednie spotka­
nia, przyczynią się do 
dalszego zacieśnienia 
współpracy naszych par 
t i i i  naszych rządów, do 
dalszego pogłębienia 
więzów przyjaźni i  bra­
terskiej współpracy mię 
dzy naszymi narodami 
i przez to do umocnie­
nia solidarności j jedno 
ści w ielkiej rodziny 
państw socjalistycznych.

BERLIN — Dwo­
rzec Wschodni. Po­
witanie partyjno-rzą 
dowej delegacji PRL.

Na pierwszym pla­
nie Władysław GO­
M UŁKA i  Józef CY­
RANKIEWICZ. W 
głębi, od lewe} — 
Antoni WALASZEK.

(CAF — telefoto)

Z podręczni­
kami
na łowiska

K IE R O W N IC T W O  PP D i 
U R  „G ry f”  nie Zlękło się 
trudności i  m im o specy­
ficzne) pracy rybaków  da­
lekom orskich stworzyło dla 
nich szkolę. A ktualn ie  u- 
czy się 84 uczniów. Dla 
absolwentów szkół podsta­
wowych przyjęto  3-letni 
okres szkolenia, c i , którzy  
Ukończyli 9 klas szkoły 
ogólnokształcącej lub  rów ­
norzędną klasę szkoły za­
wodowej — uczą się 2 la ta .

W  okresie sezonu poło­
wowego uczniow ie zabiera­
ją  ze sobą na m orze skryp  
ty  i  podręczniki. P rzy  oka 
z ji każdorazowego poby­
tu  w  Szczecinie m a ją  moż 
liwość konsultacji z pro­
fesoram i. Od 15-go grudnia 
do 15 m a ja nauka odby­
wa się na lądzie — 5 ra ­
z y  w  tygodniu. W  okresie 
zim ow ym  są też egzaminy.

(B)

Polska delegacja 
partyjno-rządowa

przybyła
do K a r l - M a r x - S t a d t
BERLIN PAP. Korę

spondenci PAP red. reó

Roszkowski i  Głąbiński

donoszą we wtorek ra-

WTOREK, 16 paździer­
nika, jest pierwszym 
dniem podróży naszej 
delegacji po NRD. W 
późnych godzinach noc­
nych w poniedziałek, po 
uroczystym przyjęciu, 
wydanym na cześć dele 
gacji polskiej przez 
pierwszego sekretarza 
KC SED, przewodniczą­
cego Rady Państwa, W. 
Ulbrichta oraz premie­
ra, Otto Grotewohla, 
delegacja nasza odjecha 
ła specjalnym pociągiem

PIE R W S ZY  w icem istrz  
Polski w e wszechstron­
nym  konkursie konia 
wierzchowego Andrzej 
ORŁOŚ na „K łarys ie”. 
Piękny rum ak bierze 
efektow nie przeszkodę,- 
kończy konkurs na I I  
miejscu.

(Fotoreportaż St. C IE­
ŚLA K A  z zawodów w  
Lobezie na str. IV ).

z Berlina do Karl-Marx 
-Stadl. Godzinę przed 
odjazdem przywódców 
polskich, wyruszył do 
Karl-Marx-Stadt specjał 
ny pociąg, wiozący k il­
kunastoosobową polską 
grupę prasową oraz 
dziennikarzy, reporte­
rów radia i telewizji 
NRD.

DELEGACJI polskiej 
towarzyszyć będą stale 
w podróży ze strony nie 
mieckiej członek biura 
politycznego KC SED 
Hermann Matem i  wice 
premier Paul Scholz.

DO Karl-Marx-Stadt, 
stolicy jednego z najbar 
dziej uprzemysłowio­
nych okręgów NRD, de 
legacja nasza przybyła 
dziś rano. Na peronie, 
udekorowanym barwami 
narodowymi NRD i Pol­
ski oraz transparentami 
przyjaźni, zebrali się na 
przywitanie gości pol­
skich przedstawiciele
miejscowych władz i 
społeczeństwa.

D ELEG ACJA polska zaję­
ła  następnie miejsca w  sa­
mochodach 1 udała się na 
zwiedzanie zakładów prze­
m ysłowych im . „8 M A JA ”, 
je s t to  jedna z czołowych 
fab ry k  N R D , produkująca 
większego typu  obrabiarki, 
eksportowane do ponad 20 
kra jów .

Z  zakładu tego wyszła w  
marcu br. niezm iernie cen­
na dla gospodarki in ic ja ty­
w a  kontynuowania tzw. 
„czynu produkcyjnego” . Po 
halach fabrycznych, które  
przybra ły  na ten dzień od­
świętną szatę, oprowadzał 
gości polskich cały sztab 
dyrekcyjny, służąc wyjaśnię 
m am i. Podczas zwiedzania 
zakładów nasi przywódcy 
w ym ieniu  uściski dłoni z 
pozdrawiającym i Ich  przy  
stanowiskach pracy robot­
n ikam i.

. PROGRAM wtorkowy! 
jest niemniej wypełnicn 
ny imprezami i  spotka­
niami, niż pracowity po 
niedziałek. Po pobycie 
w zakładach „8 MAJA’’ 
delegacja polska udała 
się do rolniczej spółdziel 
ni produkcyjnej w Ober 
Wiera, w powiecie Glau­
chau. Goście polscy zje­
dli tam wspólnie ze 
spółdzielcami obiad po 
czym wrócili do Karl- 
Marx-Stadt. Po krótkim 
odpoczynku udadzą się 
z kolei na wielki wiec 
mieszkańców miasta* 
który odbędzie się na 
Placu Teatralnym. 
(Dokończenie na str. 2)'

S/S „B R Y G A D A  M AKOW ­
SK IE G O ” — z D anü  yod bala­
stem.

S T A T K I N A  W YJŚCIU:
S /S ł,REJOW IEC” —  do A fry  

k i Zachodniej z cementem.
S /S ¿.KOPALNIA M IEC H O - 

W IC E" — do O ulu i  Lu lea po 
rudę.

M /S  ;,C H O C H LIK ” — do Gdy  
ni, Brem en, H am burga z drób 
nicą.

M /S  „Ś W IE T L IK ”  — do Gdy 
n i i  Rotterdam u z drobnicą.

S /S „W IEC ZO R EK ”  — do Da  
n i z węglem»

N A  ŁO W ISK A C H  i

PO ŁA W IA JĄ C E na M orzu  
Północnym k u try  ¿ A rk i” i  
„Szktm era" odwołano do kra  
ju  ze względu na słabe w yn i-

K u try  po powrocie do kra ­
ju  przezbrojone zostaną na 
połowy bałtyckie. W  listopa­
dzie w yjdzie  na M orze'P ółnoc­
ne 10 par łukow ych naszych 
najlepszych superkutrów, aby 
wziąć udział w spodziewanych 
połowach śledzia na Kanale  
La Manche.

N a łowiskach M orza Północne 
go uległ aw arii traw ler „OD­
R Y”  — „K rępina” . T raw ler  
„Św ider” przyholow ał ..K rępi­
n a” do statku-bazy „Pułaski”, 
gdzie dokonany zostanie w y­
magany remont*
W  PO RC IE:

P R Z Y  nabrzeżach przebywa 
40 jednostek. W  ciągu ostat­
n ie j doby przeładowano 38 167 
ton. Do portu wszedł m/s 
„M alaga” band. duńskiej z In  
diii — z drobnicą i ja tą . M /s  
„Esseberger” band. norwe­
skiej zabiera ładunek metano­
lu. Dziś kończą w yładunek  
m /s „Panagiatos”  1 załadunek 
drobnicy m/s „K ladno” ,

30 „arabów“
zakupiono
na Węgrzech

K A IR  P A P. Holenderski 
statek „V A N  GA B E” przy­
w iózł do portu w  P ort Sal­
dzie 30 koni węgierskich za 
kupionych przez ZR A  dla 
potrzeb po lic ji. K onie odby­
ły  podróż z Budapesztu do 
Triestu koleją.

W ęgierskie „araby” , w y ­
różniające się wysokim  
wzrostem, zasilą oddziały 
policji konnej w  K airze  i  in  
nych miastach egipskich:

Chaplin
napisał muzykę
dla
moskiewskiego
teatru

M OSK W A  P A P, Charliń  
Chaplin przysła ł do Mos­
kw y n u ty  m uzyk i do przed 
stawienia „K O C H A N Y
K ŁA M C A ” według sztuki 
Jerome K eatly, która jest 
obecnie wystaw iana przez  
moskiewski te a tr  im . -„Mos- 
sowietu” . Przedstawienie re  
żyserowali znany radziecki 
reżyser film ow y. G rigorij 
Aleksandrów i  jego żona, 
aktorka Lubow  Orłow a. W  
bieżącym roku b y li oni w  
Szw ajcarii gośćmi C harlie  
Chaplina, z k tórym  przyjaź  
nią się ju ż  od dawna»

C harlie Chaplin dowie­
dział się o w ystaw ieniu w  
M oskwie i,KOCHANEGO  
K ŁA M C Y ”, sztuki, której 
bohateram i są B ernard  
Shaw i  ak torka angielska  
P atrycja Campbell. Oboje 
oni byli dobrym i p rzy ja­
ciółmi Chaplina. Poradził 
on A leksandrowowi, ja k  nale 
ży interpretow ać role oboj­
ga bohaterów, przypom niał 
wiele cech charakterystycz­
nych Shawa i pani Camp­
bell oraz w yraził życzenie, 
aby spektakl był iluśtrow a* 
oy. iięgo m uzyką,
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ZNACZEK 
POCZTOWY 
O SMAKU... 
ANYŻO W YM

♦  P A R Y Ż  P A P. Poczta tran
euaka postanowiła przystoso­
wać znaczki pocztowo do przy  
słowiowego delikatnego pod­
niebienia Francuzów. Najczęś­
c ie j używ any znaczek k ra jo ­
w y wartości 0,35 nowego fran  
ka będzie na odw rotnej stro­
n ie posmarowany klejem  o 
sm aku anyżowym , k tó ry  jest 
ulubionym  smakiem większoś­
ci Francuzów. M inisterstwo  
Poczt określa sm ak nowych  
znaczków ja ko  „p ik an tny  i  
orzeźw iający” .

ZNÓW Z A M A C T f 
N A  BIURO *  
..IN TURIST"
W  BER LIN IE

♦  B E R L IN  P A P . W  B erlin ie  
zachodnim dokonano nowego 
zamachu na znajdu jący się 
tam  lokal radzieckiego biura 
podróży „ IN T U R IS T ” . Dwa 
w je lk ie  okna wystawowe lo­
kalu  znajdującego się przy  
placu O livacr w dzie ln icy W ił 
mersdorf zostały w yb ite  ka­
m ien iam i. Policja zachodmio- 
berliiiska oczywiście n ie  u jęła  
sprawców.

AM ER Y KA Ń S K A  
PRÓBA 7  R A K IE T Ą
N A  KSIĘŻYC 
ODROCZONA

♦  N O W Y  JO RK P A P. W  ł*- 
m erykańskim  rakie tow ym  o- 
śrędku badawczym na przy­
lądku  Canaveral podano, że 
zapowiedziana na poniedziałek 
ptóba wystrzelenia now ej ra ­
k ie ty  księżycowej została prze 
sunięta o 24 godziny. •

45 O FIAR  HURAG ANU 
W  USA

♦  W ASTYN CfTON  P A P . Pre­
zydent USA Kennedy zaw lado  
raił gubernatora stanu Oregon, 
iż władze federalne udzielą , 
ja k  najda le j idącej pomocy 
ofcręgom, k tó re  ucierp ia ły  naj 
bardziej na skutek , huraganu i 
Jaki szalał przed k ilkom a dnia i 
ta l na am erykańskim  i kana­
dyjskim  wybrzeżu Pacyfiku . 
W edług ostatnich obliczeń w 1 
samym ty lk o  stanie Oregon ( 
zginęło na skutek huraganu 14, 
osób. Ogólna liczba zabitych  
w  stanach Oregon, K a lifo rn ia , 
Waszyngton i K olum bia bry­
ty jska (Kanada) wzrosła tym ­
czasem do co n ajm n ie j 45. Gu 
bernator stanu Oregon ©świad 
ezył, iż  stra ty  m ateria lne spo­
wodowane przez huragan w  
jego «tamie, oceniane są na 150 
m ilionów  dolarów .

HISTORYCZNĄ
DECYZJA

♦  K A IR  P A P . Jemeńskie ]
w ojska republikańskie, kon ty­
nuując swą ofensywę na pół­
nocy przeciw ko siłom kon tr­
rew o lucy jnym  zaję ły  miejsc o- ]  
wość Shshara. K w ate ra  g łów - f  
na w ojsk rew olucyjnych po- •  
dała, że oddziały republikań- i 
slde zostały ow acyjn ie p rzy- I  
w itane przez miejscową lud- f  
ność. Jemeńska Rada R ew olu- 4 
ey jna podjęła wczoraj decyzję (  
utw orzenia s iły  uderzeniowej 3 
uzbrojonej w  najnowszą broń. '

ROZMOW Y 
W  W ASZYNGTONIE

W A S ZY N G TO N  P A P . Boń- A

J skS m inister spraw zagranicz- , 
nyćh Schroeder przeprow adzi < 
dzisiaj w  W aszyngtonie roz- |  
m ow ę z sekretarzem  obrony « 
USA; M cNam arą. Om awiana 1 
będzie sprawa w kładów  N R F  I  
do w ysiłków  obronnych N A - i  
TO . w c zo ra j po południu i  
Schroeder spotkał się po raz ’ 
drugi z sekretarzem  stanu \  
Ruskiem«

W N IO S K I 
Z  A N K IE T Y

N O W Y  JO RK  PA P. Jak w y ­
n ika z an k ie ty  przeprowadza- i  
ń e j w  U SA , naród a m ery kań - 1 
ski w  o lb rzym iej większości * 
przeciw ny jest n ie  ty lk o  uży- ( 
ćiu siły m ilita rn e j, ale naw et j 
blokadzie gospodarczej K uby.

A  Z IM A  TUŻ, T U Ł ~

♦  M O S K W A  PA P. W  pół- 
nocnych i  środkowych re jo - l  
nach europejskiej części ZSRR j  
oraz w  republikach nadbałtye- f  
Kich zanotowano w  ciągu o- d 
ętatnich godzin gw ałtow ny i 
Spadek tem peratury. Term o- \  
t r y  w skazyw ały przeciętnie T 
około 5 stopni m rozu, w Mos- # 
lewie i w ie lu  innych miastach i 
spadły pierwsze śniegi.

Serce Berlina 
bije po polsku
(Telefonem od specjalnego 
wysłannika „Kuriera“)

SERCE B erlina b ije  po polska —  chciałoby 
się powiedzieć, patrząc na przyjęcie zgotowane 
przez stolicę NRD naszej delegacji p a rty jno - 
rządowej. Zredagowane po polsku słowa pow i­
talne uczestników w izy ty , śpiewane po polsku 
przez dzieci niem ieckie „S to la t"  na Dworcu 
Wschodnim, w iw atu jące tłu m y i  biało-czerwone 
(lag i na ulicach — oto cząstka wyrazu uczuć, 
ja k im i stolica NRD, a za je j pośrednictwem 
cała ludność k ra ju  naszych przyjació ł p rzyw i­
tała reprezentantów polskiego Narodu.

OBECNY przyjazd na 
szej delegacji partyjno- 
rządowej do Berlina 
przywiódł m i na myśl 
wydarzenia sprzed k il­
kunastu lat, kiedy by­
łem świadkiem podpisa 
nia w Zgorzelcu państwo 
wego układu o ustale­
niu istniejącej granicy 
na Odrze i Nysie mię­
dzy Polską i Niemiecką 
Republiką Demokratycz 
ną. Od tego czasu oba

P olska
de legacja
(Dokończenie ze str. 1)
P rzew iduje się. iż  prze ma 

wiać będą na nim pełniący 
obowiązki prem iera NR D, 
W illi stoph i  prem ier PR L, 
Józef C yrankiew icz. W ie­
czorem delegacja nasza spot 
ka się z brygadam i pracy 
socjalistycznej zakładów im . 
„8 M A J A ” . Następnego dnia 
wczesnym rankiem  nastąpi 
w yjazd  samochodami do Je­
ny.

DZISIEJSZE dzienniki 
NRD poświęcone są 
głównie wizycie polskiej 
delegacji partyjno-rządo 
wej. Przynoszą one spra 
Wozdania z piąpifesta- 
cyjnego powitania dele­
gacji polskiej w Berlinie 
oraz wiele innych ma­
teriałów, związanych z 
pierwszym dniem wizy­
ty.

nasze kraje przeszły dłu 
gą drogę w dziedzinie 
politycznej i społecznej, 
w dziedzinie rozwoju go 
spodarczego, zacieśnia­
nia wzajemnej współpra 
cy, stały się jeszcze moc 
niejszymj fila ra m i w a l­
czącego o u trwalen ie  
światowego pokoju obo­
zu socjalistycznego.

WCZORAJ późnym 
wieczorem wróciłem z 
Neue Huettenstadt. nie­
mieckiej Nowej Huty. 
Ten gigant przemysło­
wy to chyba najbardziej 
dobitny przejaw NOWE 
GO, który nadaje obec­
nie charakter p r z y ­
j a ź n i  między Polską 
i NRD. Tę swoją n a j­
większą hutę, produku­
jącą obecnie 1,3 m iliona  
ton surów ki rocznie zbu 
dowala NRD nad Odrą 
przy granicy z Polską. 
Taki zakład można 
wznieść tylko na g ra  
n i c y  p r z y j a ź n i .  
Ale to nie wszystko. 
Kombinat w Neue Huet 
ten sta dt pracuje na ra­
dzieckiej rudzie i pol­
skim koksie. Kiedy je­
den z wielkich pieców 
niemieckiej huty nad- 
odrzańskiej trzeba było 
poddać remontowi w  
opracowaniu procesu na 
prawy i jego realizacji 
uczestniczyli polscy spe 
cja liśc i. A było to przed 
sięwzdęcie nie lada: ko­

los o wadze 1 800 ton zo 
sta ł przesunięty o 15 me 
trów...

Ślusarz H E IN Z  GOLDNER, 
z  k tó ry m  na k rótko  przed 
przybyciem  pociągu wiozą­
cego naszą delegację rozrha 
w iałem  na placu przed dwór 
cem, k tó ry  pracuje w  ma­
ły m  warsztacie mechanicz­
nym , n ie  uczestniczy w  żad 
nej kooperacji ze swoim  
sk im  odpowiednikiem. H< 
Goldner nie m a w  ręce ani 
transparentu, an i sztanda­
ru , ty lk o  m ałą w iązankę 
kw iatów . I  chce być w  pier 
wszym  szeregu w ita jących. 
Żeby — ja k  m ów i — osobi­
ście zobaczyć i  pozdrowić 
Gom ułkę i Cyrankiewicza.

TO  nie . jest zwykła 
ciekawość. Za tym od­
ruchem sympatii kryje 
się coraz głębsze i co­
raz bardziej powszechne 
wśród obywateli NRD 
przekonanie, że jedyna 
droga do pokojowej 
przyszłości tego kraju, 
do ostatecznego uregulo 
wania spornych proble­
mów międzynarodo­
wych, m.in, traktatu po­
kojowego z Niemcami, 
wiedzie poprzez umac­
nianie sojuszu, przyjaź­
ni i współdziałania z 
Polską.

W ypowiedziane na wiecu  
przed dworcem  w  B erlin ie  
słowa W altera U lbrichta są 
wyrazem  przekonań społe­
czeństwa N R D . W iele ta­
kich  op in ii słyszałem w  o- 
statnich dniach w  czasie 
podróży po ty m  kra ju . F or­
ma wypow iedzi była różna. 
A le i  chłop ze spółdzielni 
produkcyjnej w  powiecie 
SchmoeUen, ja k  jeden z dy­
rektorów  Targów  Lipskicłi, 
czy w łaściciel pryw atnej 
taksów ki w  B erlin ie uważa­
l i  przyjazd  naszej delegacji 
party jno-rządow ej za nie­
zw y kle  ważne wydarzenie 
polityczne, a przyjaźń z Pol 
ską za jeden z podstawo­
w ych kanonów nie ty lko  
p o lityk i zagranicznej NR D  
i  je j  zagranicznych stosun­
ków  handlowych, ale — jak  
to powiedział jeden z  moich 
rozmówców — probierz obli 
cza moralnego współczesne­
go N iem ca.

BOGUSŁAW 
REICHHART

JA K  in fo rm u je  -„Głos 
Szczeciński”, PG R-y kończą 
siewy żyta na ponad 42 tys. 
hektarach ziem i. W  ostat­
nich dniach poważnie przy­
spieszyły one także siewy 
pszenicy.

N iestety, nadal żle wyko­
rzystują sprzyjające w arun­
k i atmosferyczne chłopi. Do 
dnia wczorajszego zasiali o - 
ni ty lk o  T l,3 proc. żyta 1 
53,3 proc. pszenicy. W  po­
w iatach: g ryfińskim . szcze­
cińskim i ohoszczeńskim o- 
pieszale przebiega wym iana  
ziarna.

Równolegle z siewami 
trw a ją  w ykopki, k tó re  osią 
gnęty ju ż  praw ie półmetek. 
N ajlep ie j przebiegają one w  
powiatach — goleniowskim  
(71 proc.) i  stargardzkim  
(62 proc.), najgorzej w  no­
wogardzkim  (25 proc.), g ry- 
fińskim  (30 proc.), kam ień­
skim (35 proc.).

R O LN IC Y z powiatów ło- 
beskiego i kamieńskiego wy  
konali też  dostawy o bo wiąz  
kow e zbóż z tegorocznych 
zbiorów w  100 procentach. 
Tak więc dostawy zbóż zrea 
Uzowało w  naszym woje­
wództwie siedem powiatów: 
goleniowski, stargardzki, no 
wogardzki, szczeciński, gry- 
fiński, kam ieński i  łobeski.

Nadal jednak znaczne za­
ległości posiadają na jba r­
dziej towarowe pow iaty: 
pyrzycfci, g ryfic k i i chojeń- 
skt. Po realizacji obowiąz­
kowych dostaw, cpraz licz­
niejsi rolnicy przystępują 
dó sprzedaży zboża na w ol­
nym  rynku .

SPOTKANIE 
nad planem 
miasta

W CZORAJ w  połud­
nie w  pracowni archi­
tektonicznej spotkali się 
członkowie Prezydium  
W R N  z członkam i Pre­
zydium M R N . Tem atem  
spotkania były plany 
rozwoju Szczecina i 
rozwiązań architekto­
niczno - urbanistycznych  
miasta.

N A  ZD JĘC IU  od pra­
wej : przewodniczący
Prezydium  M R N  Hen­
ry k  ŻU K O W S K I, prze­
wodniczący Prezydium  
W RN  M . Ł E M P IC K I 1 
sekretarz K W  PZP R  po 
seł W it D R A P IC H  nad 
m akietą zabudowy śród­
mieścia. In fo rm ac ji u- 
dziela arch. Bohdan 
SKŁODOW SKI.

K radzież
w hisforycznym
zam ku

P A R YŻ. Z zamku Fleury- 
en-Btere we , Francji skra­
dziono niedawno w ie lk i dy­
wan „Polowanie na danie­
le” , wykonany w  1729 roku  
i m ający w ie lką wartość h i­
storyczną. Zam ek, z które­
go skradziono dyw an, przed 
kilku  la ty  przekształcony 
został w  muzeum 1 jest o- 
tw arty  dla turystów. Z naj­
dują się w  n im  wspaniałe 
zbiory sztuki. Jest on jed­
nym  z najlepiej zachowa­
nych zam ków we F rancji,

PO GOTOW IE przewiozło
wczoraj do szpitala 31-let- 
nią  Teresę B . zam. przy u l. 
Strzałowskiej, która uległ» 
zatruciu gazem świetlnym . 
Wg. in fo rm ac ji pogotowia — 
Jej stan n ie  budzi obaw ó  
życie,

•  •  •

W M IEJSCOW OŚCI N aw re  
cko (pow. M yślibórz) spalił* 
się szopa z maszynami i  
sprzętem rolniczym , pastwą 
płom ieni padł m. jn . nowy  
trak to r m -k i Ursus” ; ko­
paczka do ziem niaków 1 
sieczkarnia — własność miej 
sco wego kółka rolniczego« 
Wysokość strat sięga 15« 
tys. zł. Przyczyna pożar»’ ■ -  
dotychczas n ie znana.

m p k  kom unikuje; że na 
przeciąg dwóch tygodni 
w strzym uje się ruch tram ­
w a jów  lin ii *  na odcinku 
Basen Kaszubski — komisa­
ria t Portowy M O  W godzi­
nach 22.30 do 4 rano. W  
tych godzinach na trasie 
kursować będą autobusy« 
Przyczyną wstrzym ania ru ­
chu tram w ajowego na tym  
odcinku jest w ym iana to­
rów.

•  •  •

PROGNOZA pogody — m i­
norowa: zachmurzenie du­
że, okresami slaby deszcz. 
Tem p. maks. do 12 st'. Mfia- 
try  słabe z k ier. pęłudńię- 
wych.

(ap)

UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS W SZCZECINIE ^RACOWNICIMl...........n  j a  j

nla mieszkania) oraz ,'lusarzy, tokarzy, 
el-’rtrvków i robotników niewykwalifi- 
kowany-h, zatrudnią Szczecińskie Za­
kłady Nawozów Fosforowych. Warunki

ogłasza zapisy KIEROWCĘ samochodowego posiadają­
cego I I I  lub I I  kategorię prawa jazdy na 
trójkołowce „Junak’’ zatrudni Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Barów Mlecznych w 
Szczecinie. Zgłoszenia przyjmuje komórka 
kadr przy Al. Wojska Polskiego 117.

5091-K

nracy i płacy do mówienia osobiście 
lub korespondencyjnie w Dziale Kadr, 
Szczecin, ul. Nad Odrą 65, tel. 450-81 
do 4. 5074-K

na kursy kwalifikacyjne
przygotowujące do egtaminn państwowego, na tytu ł 
robotnika wykwalifikowanego i mistrza w  następują­

cych zawodach:

O metalowych 
© budowlanych 
© elektrycznych

STARSZEGO MECHANIKA z wykształ­
ceniem wyższym lub średnim z praktyką 
ze znajomością zagadnień inwestycyjnych, 
spawacza z uprawnieniami Polskiego Re­
jestru Statków, zatrudni natychmiast 
Szczecińska Stocznia Jachtowa, Szczecin, 
ul. Światowida 6. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. 5094-K

MONTERA SAMOCHODOWEGO, specjal­
ność — remont silników wysokoprężnych 

płaca zasadnicza od 1 700 — 2 200 zł.
Spawacza — specjalność spawanie auto- 
gen. i elektryczn., — płaca zasadnicza od 
1 500 — 1 800 zł. Hydraulika — płaca za- 
sadn. od 1 400 — 1 600 zł. Dwóch murarzy 
— płaca zasadnicza od 1 400 — 1800 
(akord). Technika samochodowego z prak­
tyką w transporcie samochowym (4 lata) 
na stanowisko kierownika warsztatu me-

PRACOWNIKA do prowadzenia kores­
pondencji ze znajomością maszynopisa­
nia oraz mechaników samochodowych- 
podwoziowych- i  silnikowych przyjmie od 
zaraz Zakład Transportu WZGS w Szcze- 
cinie-Dąbiu, ul. Pomorska 53/57, telefon 
32-195. 5075-K

chanicznego — wynagrodzenie zasadnicze
KURS trwa 3,5 m-ca. Opłata za kurs 430 zł

Zapisy l  szczegółowe informacje w dyrekcji UR ZMS, 
ul. Świerczewskiego 29, I  piętro w godz. od 9 do 14 

i  od 15 do 17.
5088-K

ogrzewania, technika elektryka z 4-letnią 
praktyką — wynagrodzenie zasadnicze od OlÓZNEl sprzedam. Leszczyńskie 

go 1—13, wtorek od 
16-18. 8252-G

Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami Naf­
towymi „CPN" w  Szczecinie, ul. Gen. 
Świerczewskiego 29. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Kadr, Szczecin, ul. Swierczewskie-

muję. Olgierd Bartz 
Skolwin — boisko — 
Górnicza 25. 7095-G ROMIE]
DYSKRETNIE, szybko. 2 duże pokoje, kuch-»

go nr 29, I p., pokój 19. 5090-K korespondencyjnie poz­
na Cię największe w

nia, łazienka, III p. 
(wspólny korytarz), za-

Przetarg nieograniczony
na sprzedaż samochodu osobowego marki „CITROEN”  

typ BL-11, cena wywoławcza 30 000 zl

KIEROWCÓW na samochody osobowe, 
ciężarowe z I lub I I  kategorią prawa 
jazdy (mogą być kobiety), techników 
budowlanych na stanowisko inspek­
torów technicznych ADM-u, st. ref. eko­
nomicznych z wykształceniem średnim 
ogólnokształcącym lub ekonomicznym — 
3 lata praktyki, do pracy w ADM-ach.

Polsce, Warszawskie 
Biuro Matrymonialne 
„Syrenka” — Warsza­
wa, Elektoralna 11. Prze 
ślij 10 złotych znaczka­
mi pocztowymi, otrzy­
masz obszerne informa­
cje oraz Biuletyn zawie 
rający ponad 300 ofert

mienię na 3 lub 4 po­
koje z wygodami do 
70 m kw„ może być do 
mek jednorodzinny. Wa 
runki zamiany do u- 
zgodnienia. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, pl. Hołdu 
Pruskiego 8 nr 807.

88B3-G
5092-K POKOJ umeblowany z

o g ł a s z a

DYREKCJA STARGARDZKICH ZAKŁADÓW

oraz inspektora kontroli wewnętrznej, 
wymagane wykształcenie wyższe ekono- 
[miczne, oraz robotników niewykwalifiko-

GARAŻ na średniej wiei 
kości samochód osobo­
wy, do wynajęcia. Tel.

dia kulturalnej - (ego). 
Wyspiańskieeo 80.

82S4-G
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W STARGARDZIE ¡wanych ładowaczy do pracy w trans- 

■ porcie -  zatrudni Dzielnicowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych Szczecin Nad 
Odrą, ul. Robotnicza 5. Dojazd tramwa-

pokOJ z kuchnią, ofi-
Prźetarg odbędzie się w  dniu 29. X. 1982 r. o godz. 10 
w Stargardzkich Zakładach Przemysłu Terenowego RPRIEDAŻ koję. Ściegiennego 2/3».

8255-G

W przetargu wezmą udział te osoby, które do 27. X. 
1962 r. wpłacą na k-to 1410-6-267 NBP O/Stargard lub

nut. Warunki pracy i płacy do uzgodnie­
nia w Dziale Kadr. 5063-K

„MOSKWICZA”  sprze­
dam. Szczecin, Brama 
Portowa — Parking sa­
mochodowy. godz. 15— 
17. 0238-G

NGUB9
w kasie tutejszego przedsiębiorstwa wadium w wyso­
kości 10 proc. ceny wywoławczej.

Samochód można oglądać od dnia 20. X. 1962 r. co­
dziennie w godz. 9 — 11 z wyjątkiem dni wolnych 
od pracy. 5089-K

INŻYNIERÓW lub techników mećhani- ZNALAZCĘ czarnego
Półbuta na rogu Al. 
Piastów i Powstańców; 
proszę o zwrot za y?y- 
nagrodzeniem na adres* 
&oh« Warszawy 97/2.

825S-43

ków do Dz. Gl. Mechanika, inżyniera 
lub technika chemika z praktyką na 
stanowisko mistrza zmiany (dla wy­
mienionych jstmeję możLiwośę uzyska-

ŁÓŻECZKO dziecinne, 
metalowe i futro krót­
kie piżmowce, sprze­
dam. Czorsztyńska 9 
EU L 8251-e
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s p o r n Nie regulować samemu c.o.!

Ćwierć m iliona  piłkarzy
a w kadrze bez zmian
Konserwatywni 
selekcjonerzy PZPN

P IŁ K A  N O ŻN A  JEST U "NAS SPORTEM Z B Y T  PO­
P U L A R N Y M , B Y  T R Z Y  K O LEJNE P O R A ŻK I RE­
PR EZE N TA C JI N A RO DO W EJ (Z W Ę G R A M I 0:2 W  PO­
Z N A N IU , Z  B U ŁG A R IĄ  1:2 W  SOFU I  Z ' IR L A N D IĄ  
•:2  W C HORZO W IE) N IE  W YW O ŁA ŁY L IC ZN YC H  
K O M E N TA R ZY .

O G O l.N Y P O ZIO M  nasze­
go p ilkarstw a jest obec­
n ie  wyższy n iż  przed la ­
ty . Obole bogatej w indy­
widualności ekstraklasy  
m am y świetne rezerwy w  
zespołach prowincjonal­
nych, skupiających 250 tys. 
zaw odników, w  tej sytu­
ac ji przyczyny następują­
cych po sobie porażek są 
zupełnie niezrozum iale, bio 
rąe pod uwagę zdolnych 
ludzi, licznych trenerów i  
ee tu  mówić — w yjątkow o  
dobre w arunki.

O R TA TN IO  najw ięcej 
zastrzeżeń budzą skła­
dy reprezentacji usta­
lane przez kap itana  
związkowego — Czesła­
w a  Kruga. W  drużynie 
narodowej od la t w y­
stępują ol sami gracze, 
znani z ogromnych za­
let i wad. U znajem y

klasę Pohla, Lentnera
czy Brychczego, ale 
wielokrotn ie okazuje  
się, że ich obecność na  
boisku n ie  gwarantuje  
sukcesów. K ap itan  Krug  
jest jednak w y jątko ­
w ym  konserwatystą, 
wciąż waha się przed 
powołaniem młodzieży. 
Sięga często do ekspe­
rym entów , ale  dotyczą 
one wedąż tych samych 
nazw isk przesuwanych 
z praw a w lewo I  od­
wrotnie. Przykład  G aj­

dy — środkowego napa 
stnika opolskiej Odry, 
któ ry  nawet w druży­
n ie klubow ej zawodzi — 
w  reprezentacji m a nie 
m ai etatową pozycję. 
K andydatów  na jego 
miejsce jest sporo. Cho 
ciaiby m łody K O SIDE R  
z Zagłębia, k tó ry  w  m e 
czach ligowych jest 
praw dziw ym  postrachem  
bram karzy. Wśród se­
lekcjonerów P ZP N  n ie  
znajduje jednak uzna­
n ia, podobnie ja k  Szol- 
tysik, Apostel i inn i.

Od wielu la t n ie zdarzy­
ło się, by do pierwszej re­
prezentacji powołano za­
w odnika grającego poza 
ekstraklasą.

Czw artkow y mecz z M a­
rokiem , częste występy re­
prezentacji jun iorów  do­
wodzą, że rasowych graczy 
trzeba szukać n ie ty lk o  w  
w ielk ich ośrodkach.

Zdają  sobie z tego spra­
wę wszyscy; z w y jątk iem  
naczelnej m agistratury p ił 
karskie j; (s)

Mistrz Polski M. Babirecki

P. RĘCZNA

Przed
wyjazdem
do Belgradu

JUTRO o godz. 18 w 
HAU Sportowej odbę­
dzie się turniej kontrol­
ny w piłce recznej ko­
biet i  mężczyzn przed 
wyjazdem reprezentacji 
Wybrzeża do Belgradu 
na dwa mecze z repre­
zentacjami tego miasta. 
Mężczyźni rozegrają 
mecz pod firmą I i I I  
reprezentacji Wybrzeża. 
Team I I  będzie repre- 
zęntowany przez Pogoń. 
W zespole I wystąpią 
m. in. Rozwadowski, 
Jagodziński, Dauksza, a 
więc wielokrotni repre­
zentanci kraju.

W MECZU kobiet 
•potkają się dwa be- 
niaminki I lig i — K u­
ły  i  Start Gdynia.

Sensacyjny awans
sztangistów z Dąbia

W C IE N IU  dwóch drużyn p iłkarskich  walczących w
t  lidze, w  cieniu wielu innych dyscyplin sportu w  
naszym mieście, narodził się i  rósł „kopciuszek”  — 
aekcja ciężarowa LZS Dąbie. T a  niedostrzegana grupa 
zapaleńców systematycznie podnosiła sw oje kw a lifi­
kacje sportowe „dom owym ” sposobem — bez hali tre ­
ningowej i  trenera.

Z A L IC Z E N I do grupy «,B” lig i ciężarowej, początko­
w o nie odnosili sukcesów. Zawsze kogoś zabrakło do 
pęłnęgo składu, a z form ą byw ało też różnie.

D OPIER O w  niedzielę w  ko lejnym  sześciomeczu* ro­
zegranym w  Inow rocław iu. LZS  Dąbie odniósł wspa­
n ia ły  sukces, zdobywając pierwsze miejsce i ty tu ł dru  
typowego m istrza Polski LZS grupy B oraz awans do 
grupy A.

G R U PA  A  w  ilości 6 drużyn — stanowi ekstraklasę; 
w  której nad poziom w y b ija  się drużyna Palijsk iego  
— LŻS Mazowsze.

PREZES Polskiego Zw iązku Podnoszenia Ciężarów  
w  czasie rozdawania dyplom ów powiedział m. in ., że 
•ukcea drużyny szczecińskiej jest najw iększą niesD©- 
łz ia n k ą  w  polskim  sporcie ciężarowym .

M istrzowska drużyna w alczyła w  następującym  
•k ładzie : W IER ZB O W S KI, O S TA PO W ICZ, K O W A LS K I, 
R O M A Ń S K I. H A C ZY K , SA K ÓW , SZULC.

Serdecznie g ratu lu jem y!

P . S. Jak się dowiadujem y tren ing i sekcji objął 
znany trener Zbigniew G A JEW SKI. Treningi od­
b yw ają  się dwa razy w tygodniu w  hali sporto­
wej. <am)

M A R IA N  B A B IR E C K I 
w  30 roku życia, po 10 
latach startów  uzyskał 
wysoką form ę.

O by ta k  dobrze po­
wiodło mu się w  Rosto­
w ie nad D onem  za rok, 
kiedy rozgryw ane będą 
mistrzostwa Europy.

W  T O R U N IU  odbył* się 
półfina ły  mistrzostw Pol­
ski C R ZZ w  siatkówce mę­
skiej. Pierwsze miejsce za 
ję ła  POGOŃ Szczecin.

W TO R U N IU  odbyły się
lekkoatletyczne mistrzo­
stwa Polski dziewcząt i 
chłopców w  wielobojach i  
sztafetach. Szczecin repre­
zentowany był przez M KS  
Chrobry i M KS Dębno. W  
sztafecie 3 x 500 m dziew­
cząt M K S  Dębno za ją ł I I  
miejsce w czasie 4.19,0. Szta 
feta M KS Chrobry chłop­
ców 3 x  1 000 m zajęła IV  
miejsce w  czasie 8,33.

KALORYFERY już GRZEJ/)
(n ies te ty  u s te rk i są)

W CZORAJ — 15 października rozpoczął 
sezon „opałowy” . Wszystkie kotłownie  centr' I- 
nego ogrzewania, podległe M iejskiem u Przed­
siębiorstwu Gospodarki C ieplnej zostały już  
uruchomione.
C zy więc w  mieszkaniach  

Jest rzeczywiście ciepło? 
N o ogół tak , chociaż nie 
wszędzie. W re jonie Sta­
rego M iasta, obsługiwanym  
przez kotłow nię na ul. Pod 
górnej, odnotowano 78 róż 
nych reklam ac ji na złe 
funkcjonow anie c. o. W  
większości w ypadków  loka 
torzy skarżą się na prze­
ciekanie ka loryferów ; k ra­
nów i  zaworów.

Jakie są przyczyny?

Przed« wszystkim  nie­
właściwa konserw acja u - 
rządzeń i  insta lac ji ciepl­
nych. W okresie le tn im  po 
w inno się było dokonać 
przeglądu. W  większości 
D Z B M -y n ie zatroszczyły 
się o to; W  te j sytuacji 
m onterzy (na Starówce ty l 
ko  dwunastu) n ie mogą u- 
sunąć na czas wszystkich  
usterek.

Narzekań na niespra­
wne działanie ogrzewa­
nia byłoby znaczcie 
m nie j, gdyby n ie .- sami 
lokatorzy. Częste są wy 
padki rozregulowy wa- 
n ia g rze jn ików , zakrę­
cania zaworów w  p iw n i 
cach czy nawet „podkra 
dania”  wody z przewo­
dów ogrzewniczych. Ape 
lu jem y więc do wszyst­
k ich lokato rów : nie re ­
gu lu jc ie  sami ka lo ry fe ­
rów , nie pozwólcie dzie 
ciom baw ić się kranam i 
ł  zaworami.

D yrekc ja  M PGC  zapew­
n ia , że zasadnicze rekla­
m acje zostaną załatw ione  
do końca tego tygodnia, a 
później n ie  powinno być 
większych narzekań na 
funkcjonow anie centralne­
go ogrzewania, o ile  n ie  
w ystąpią oczywiście ja ­

kieś większe aw arie; ja k  
np. w  kotłow ni przy al. 
Niepodległości U , gdzie 
uszkodzenie wystąpiło ju t  
podczas rozpalania kotła«

M am y nadzieję, te  M ie j­
skie Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Cieplnej wykaże 
m aksim um  troski, abyśmy 
nie szczękali zębami, (kg)

P O LS K I Zw iązek Espe-
»ntystów zaw iadam ia, że 

kurs języka międzynarodo  
wego Esperanto dla począt 
kujących rozpocznie się 
dzisiaj, dnia 16 bm. o godz. 
18 w  Szkole Podstawowej 
N r 8 p rzy  A l. Piastów 7.

W ŚRODĘ dnia 17 bm. o 
godz. 18 w  K lubie NOT, 
p rzy A l. W ojska Polskiego 
67 odbędzie się odczyt pt; 
„K oordynacja piorunochro­
nów  i insta lac ji e lektro ­
energetycznych niskiego na­
pięcia” «

Sesja DRN

W  czw artek 18 bm . o godz. 
10 w  sali P rezydium  przy ni. 
M ickiewicza CS odbędzie 
się Sesja DR N  POGODNO, 
poświęcona działalności 
służby zdrow ia dzielnicy 
w  roku  1S82. N a  Sesję Pre­
zydium  zaprasza wszyst­
k ich  mieszkańców dzielni­
cy, zwłaszcza tych, k tó rzy  
są zainteresowani pracą 
służby zdrowia.

NOWA
KLINIKA
ginekol ogiczno - 
położnicza
na Pomorzanach

W CZORAJ nastąpiło uro­
czyste o tw arcie nowej k l i­
n ik i ginekologiczno-położ­
niczej na Pomorzanach. 
P rzy współudziale przed­
staw icieli w ładz party jnych  
i m iejskich przecięcia wstę 
gi dokonał rektor P A M  
p ro f. d r A dam  K R ECHO - 
„W IECKI.

Nowa k lin ik a; które j kie
rów nik iem  został docent d r  
M iko ła j PROCHOROW , mie 
ści się w  4-kondygnacyj- 
nym  budynku, specjalnie 
zaadaptowanym do tego ce­
lu. W szelkie prace budo­
w lane w ykonało bardzo do 
brze SPBM  n r  1.

K lin ik a  posiada trzy  od­
dzia ły: ginekologiczny, po­
łożniczy i  septyczny, łącz­
n ie — i n  łóżek Ula pa­
cjentek 1 45 dla noworod­
ków . N ow a placówka jest 
całkowicie wypasażona w 
niezbędne zaplecze (labora 
tona , gabinet rentgenow­
ski, aparaturę naukową 
itp .), ja k  również w  n a j­
nowszy sprzęt medyczny.

K lin ik a  p rzy jm ie  pierw­
szych pacjentów już dziś.

„ E U R O P A “
restauracją szkolną

PR ZY al. Niepodległości.
' pobliżu B ram y Portowej 

znajdu je się lokal na głu­
cho „zab ity deskami” . We­
dług zam ierzeń pro jektan­
tów m iała się tu mieścić 
duża restauracja. Na prze­
szkodzie wykończeniu lo­
kalu  stanął b rak  fundu­
szów. W  związku z tym  
wysuwano najprzeróżniej­
sze koncepcje zagospodaro 
wania — mieszczącego się 
w  doskonałym punkcie — o 
biektu. Swego czasu pro­
testowaliśmy w  „K urierze” 
przeciw  przeznaczaniu go 
na dom odzieżowy prowa­
dzący konfekcję dziecię­
cą.

Ostatnio w ypłynęła spra­
wa przekazania lokalu „Eu  
ropy”, taka się bowiem u- 
ta rła  nazwa, Kuratorium  
Okręgu Szkolnego dla uru  
chomienia w nim  restaura 
cji-w arsztatu szkolnego. 
Jak poinform ow ał nas N a­
czelnik W ydziału Szkół Za  
wod owych inż. Zygmunt 
W ITFO W Y , w te j sprawie 
zapadła ju ż  decyzja władz.

K urato rium  posiada od­
powiednie środki finanso­
we dla zagospodarowania 
1 urządzenia restauracji. 
M a to  być bardzo elegan­
cki lokal, lecz bez tzw.

działalności rozryw kow ej, 
otw arty  ja k  się zakłada do 
godz. 22. Obsługa składać 
się będzie z uczniów Tech­
n ikum  Gospodarczego. Or­
ganizatorzy obiecują, że 
będzie ona na najwyższym  
poziomie. Ponadto każdy 
z młodych kelnerów  p rzyj­
mować będzie zam ówienia 
co najm niej w dwóch języ­
kach obcych.

Szkolenie k a d r musi sie 
odbywać w szczególnie 
wzorowych warunkach, 
chodzi przecież o wyczule­
nie młodych absolwentów  
na niedomagania zakła­
dów, z k tó rym i spotkają 
się po ukończeniu szkoły. 
Ponieważ szczecińska ga­
stronomia — mimo starań  
— takich w arunków  nie 
może zapewnić, Kurato­
rium  podjęło zorganizowa­
nie restauracji we włas­
nym  zakresie.

Jesteśmy niezm iernie c4e 
kaw i ja k  wypadnie ta pró
ba sił i czy istotnie w myśl 
zamierzeń organizatorów  
„Europa” będzie lokalem  
wzorowym, czego je j natu­
ra ln ie z sympatii do mło­
dych adeptów sztuki ku li­
narnej życzym y.

(wit)

JEATHV

KURIER — STRONA TĘ

PR ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św, W o jc ie ch *!
— g. 19—7 rano.

MG3SWM
N R  S — Roosevelts 5« e -  teł* 
853-32.
N R  33 — pl. G runw aldzki « |
— te ł. 345-81.
Codzienne pogotowie p racyi 
A pteka n r 10 (G lin k i), Apteka! 
n r 11 (Dąbie Szczecińskie), 
A pteką nr 12 (Podjuchy).

m m m s$
(Program  szczeciński)

P O LS K I — ę,Czy bo Jest mi­
łość?” g. 10.30.
W SPÓŁCZESNY — nieczynny. 
O PERETKA t.B łęk itna ma­
ska’! g. 19.15«

M N l 1

KOSMOS -  nKsiąŻę 1 akto- 
reczka” g; 15. 18, 21 — ang.
— od la t 16; środa: «.Rewia 
snów’! g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18,30« 

21 — austr, — od la t 16. 
D E L F IN  — „Czołpon — kw ia t  
poranku*» g. 10.30, 12.30, 14.30
— radź. — od la t 12 — „Szczęś 
l iw ie  się skończyło" g. 16.30, 
18.30, 20.30 — USA — od la t 
18 (wtorek i  środa),
B A Ł T Y K  — -„O dwóch tak ich  
co u krad li księżyc” g. 13.30, 
15.50 — poi. — „Głos z  tam te­
go św iata’» g. 18.10, 20.30 — 
poh — od la t 16; środa: g. 
11.10, 13.30, 15.30, 18.10, 20.30; 
OGRODOW E — «,15.10 do YU- 
m yv g. 17.45 — USA. 
T E N IS O W E  — „T rap e r z  Ken  
tucky»» g. 17.45 U S A  — 
panoram.
PO LO N IA  — 5,G igi’* g, 13 JO;
16, 18.15« 20.30 —  U S A  — od 
la t 16 — panoram .; środa: „O 
dwóch tak ich  co u k ra d li księ­
życ’! g. 11« 13.30, 15.30 — „G i­
g i” g. 18, 20.30.
PR O M IE Ń  — «.Próbna Jazda” 
g. 16. 18 — węg. — od la t 16
—  -„Biedni bogacze*: g. 20 — 
węg.
P IO N IE R  — «,Kradzione nie  
tuczyć g; 15, „ży jąc a pusty­
n ia” g; 17.15, Spotkania”  g« 
19, 21 — poi. (w torek i  środa). 
M U Z A  (Pomorzany) — „Szklą  
n y  zam ek” g. 17.45, 20 —
franc. — od la t 18.
M AR S — ;,Reszta jest m ilcze­
n iem ’! g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
N R F — od la t 16«
F A L A  — „Opętanie*» g. 17, 
19.10 — franc. — od la t 18. 
ECHO (Krzekow o) — «.Dom 
bez okien”  g. 18, 20 — poL t-  
od la t 16,
M EW A  (Żelechów©) — «,D y li­
żans’» g, 18, 20 — U S A  — od 
la t 12.
Ś W IT  (Skolw ln) — «-.Tahiti** 
g. 18, 20 — franc« — od la t 18
— panoram.
ŻEG LA R Z (Golęeino) — „W iei 
ka w ojna” g. 17, 20 — w ł.- 
franc. — od la t 18 — panoram. 
S ZM A R A G D O W E (Zdro je) — 
„Skłóceni z życiem ”  g. 17.30, 
19.30 — U SA  — od la t  16. 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — «.Czyste 
szaleństwo”  g. 17* 19 — USA
— od la t 18.
H U T N IK  (Stołczyn) — «.Babet- 
te  idzie na w ojnę”  g. 18, 20 — 
franc. — od la t 12 — panoram. 
B A JK A  (Police) — -„SOS T ita ­
n ic” g. 17. 19 — ang. — od
la t 12.
1 M A J (Żydówce) — «-.Burza 
nad stepem” g. 15.30, 18, 20.30
— f r .  — od la t 16 — panoram. 
M A R Z E N IE  — nieczynne.

R E P E R TU A R  K IN  — na pod­
staw ie in fo rm ac ji W ZK . 
F O TO P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. 36 — „W atyk an  I  zabytk i 
Rzym u’» g. 10—21.

17.25 — program  dnia« 17.30
— d la dzieci «,W świecie f i*  
zyk i”, 18 — «,Przygody W ilhel­
m a Te lia” « 18.30 — program  
muzyczno-słowny ;,Koncert w  
Bazarze” , 19 — «.Tele -  kuter!*
— ąud. satyryczna, 19.30 — 
dziennik T V , 20 — ¿Dobranoc
— dzieciom!!« 20.05 — «.Cena 
św iadectwa’*« 20.35 — f ilm  radź« 
od la t 14 — «.Zycie przeszło 
obok”, 22.05 — program na 
Jutro, — DOBRANOC,

(Program  berliński)

15.3« — dla dzieci od la t 5 y.Pd 
darunek na urodziny” , 18 - *  
„Jakość w idziana z b liska” .- 
18.40 — tysiąc wiadomości
T V , 18.50 — pozdrowienia te­
le w iz ji dziecięcej, 19 — w i­
dowisko d la młodzieży, 19.25
— prognoza pogody, kron ika, 
przegląd wydarzeń, 20 — sztu­
ka T V  „A fe ra  o  P iotra” , 21.4« 
—■ „Odłożone zaręczyny” , 22.05
— kronika. 22.15 — «.Rendez- 
vous z  jesienią.

ŚRODA

9.5« — gimnastyka dla wszy­
stkich, kronika« przegląd wy-* 
darzeń, 12.20 — test, 13.30 — 
f ilm  „Jego pierwszy koncert**« 
16 — widowisko dla dzieci od 
la t 12 „D aty  bez dn i’’. 18J0 — , 
sport« 18.45 — omówienie pro­
gram u, 18.50 — pozdrowienia 
telew izji dziecięcej, 19 — «.Na 
sportowych arenach N R D ”« 
19.45 — prognoza pogody, 19.SO
— kronika, 20.50 — „Jeszcze 
raz — ku rtyna w  górę”, 21.35
— Spotykam y się w B erli­
n ie”, 22.15 — kronika«

mmmmm
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50. 1 
SERW IS R Y B A C K I: 20.57.

SZC ZEC IN : 16.05 — perły mg  
zyk ł rozryw kow ej, 16.30 —»
?,D ług ie w ieczory”, 16.40 —i 
konfrontacje, 17 — m uzyka ta  
neczna. 17.20 — reklam a i  ko  
m unikaty. 17.30 — przegląd
aktualności W ybrzeża, 17.50 — 
«.Uwaga — wysokie napięcie” ) 
18 — koncert życzeń, 18.30 — 
dyskusja tygodnia, 20 —  alma 
©ach morski, • 20:20 — radio­
słuchacze u kładają pYdRfam 
muzyczny, 22.19 — rep. J. Bie­
leckiej, 22.30 — koncert sym­
foniczny.

W AR SZA W A: 13.45 — -M i­
krofon dla wszystkich”« 14.43 
— «.Błękitna sztafeta” , 15 —« 
gra zespól „A lbatros” , 15.30 — 
„Tom ek w ie loryb”, 18.30 — u n l 
wersytet radiowy, 19.05 — mu­
zyka i  aktualności, 19.30 — ka  
lejdoskop ku ltu ra lny, 21 — z  
kra ju  i  ze świata, 21.40 — no­
wości Polskiego W ydaw nictwa  
Muzycznego, 22 — „Człowiek 
między ludźm i” , 23.30 — mu­
zyka rozrywkowa.

iram i
« T SRCNOWCS

H LUHV
13 M U Z  — p l. Żołnierza 2 —
D K F  „ ik iru ” g. 20 — jap; 
TPP R  — W ojska Polskiego 66
— dla szkól średnięh „Poezja 
M . Lerm ontowa”  g. 16 — film  
¿.Profesor M am lock’! g . 18, 20
— N R D .
N O T  — W ojska Polskiego 67 —  
czynny od g. 12; plenum  W KP
— N O T  g. 18.
K O N TR A S TY  — W aw rzyniaka  
7-a — wystaw a propozycji g. 
20.
P IW N IC A  — A l. Niepodległo­
ści 19 — prelekcja m gr Gra­
bowskiego „J . T uw im ”  g. 17. 
K O M E N D A  CH O R ĄG W I r -  
Ogińskiego 15 — wieczór klu  
bowy g. 16.
ŁĄ CZN O ŚCI — D worcowa 26
— przegląd f ilm ó w  B H P  g. 
18.30.

m m u m
M U Z E U M  — Starom łyńska 27
— malarstwo polskie, średnio- 
wieczna rzeźba pomorska, re­
nesansowe stroje książąt szcze 
eińskich g. 13—19.
C BW A — Starom łyńska 27 — 
m alarstwo i  rysunek Eugeniu­
sza Markowskiego (Warszawa) 
g. 13-19.
W A ŁY CHROBREGO 3 — ar­
cheologia, wystaw y morskie, 
przyroda g. 13—19.

s u m m t

K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘCEJ  
— U nii Lubelskiej,
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii Lu­
belskiej.

B A R L IN E K  (sto lica) — «.Jak 
się m łody Noszty żen ił” —4 
węg.
C H O JN A  (Jutrzenka) — „N H tf 
m nie nie kocha”  — węg. 
CHO SZC ZNO  (Znicz) — „Ru­
da Ju lka” — franc.
D ĘBNO (Przedwiośnie)
„D w a pokolenia”  — wł. 
G R Y FIC E  (Capitol) — „Fran-i 
cuzka i miłość”  — franc. 
G R Y F IN O  (G ry f)  —  „L ig *  
dżentelmenów”  — ang. 
G O LE N IÓ W  (W isła) — ^Sta 
kilom etrów ”  — w ł.
K A M IE Ń  PO M O R S K I (F re .
gata) — „Puccin i” — w ł. 
L IP IA N Y  (W iedza) — „GćteW 
diabeł n ie może” — czeski. 
ŁOBEZ (Rega) — «,R zym ski*  
w akacje” — w ł.-franc. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ianin)
— „Les g irls” — U S A  — pa­
noram.
M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) — „RA* 
że dla prokura to ra ’» — N R F; 
M AS ZEW O  (Piast) — «.Marę 
cln  w  obłokach”  — jug. 
N O W O G A R D  (Orzeł) — „Casla 
no de Paris”  — w ł. — pa­
noram .
P Ł O T Y  (Jedność) — „Z łam a­
na strzała” — USA . 
PE ŁC ZY C E  (Ś w it) — „Paryski 
włóczęga”  — franc.
PY R ZY C E  (Robotnik) — „W oj 
na i pokój” — USA.
RESKO (Gwiazda) — ««Tan»)
gdzie rosną poziom ki”  - *  
szwedzki.
STA R G A R D  (D ar) — ¿N ajem * 
ny morderca”  — w ł. — pa­
noram . (Ina) — „W  czepku u# 
rodzeni” — NRF. 
ŚW IN O U JŚ CIE  (Rybak) -a  
«,K ryptonim  Cicero”  — U SA) 
(Pom orzanin) — „Młodzieńcza 
miłość”  — jap. — panoram. 
T R Z E B IA T Ó W  (M orskie Oko)
— „Potró jne wesele”  — duń­
ski.
W O L IN  (Tęcza) — „Mannekeni 
Pis” — holenderski. 
W ĘG O R ZYN O  (Światow id) -a 

Niem ow lę na m anewrach”  -4  
ang.
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IUŻ OD STYCZNIA
-  ETATYZACJA

Ód  p ie r W S £ M 6
STYCZNIA PRZYSZ 
LEGO ROKU JUZ 
DEFINITYWNIE 
WEJDZIE W ŻYCIE 
USTAWA O ETA- 
TYZACJI LEKA­
RZY. JA K  ETATY­
ZACJA BĘDZIE 
PRZEBIEGAŁA W 
SZCZECINIE?

Rozmowa z kierownikiem 
Wydziału Zdrowia Prez. MM
dr W. Osińskim
Po zrealizowaniu usta­
w y otrzymują oni 7-go- 
dzinny etat w jednej z 
placówek. Jednocześnie 

, oznaczać to będzie „wy 
Ustawa ta —- mówi prowadzenie”  ze szpita- 

kierownik Wydziału u peWnej ilości lekarzy. 
Zdrowia Prez. MRN dr Nadwyżka ta ma 
Wincenty OSIŃSKI przejść do lecznictwa o- 
ma na celu 7-godzinne twartego 
zatrudnienie lekarzy w Etatyzacja w  samym 
lecznictwie zamkniętym Szczecinie może stwo- 
t  otwartym. Dotychczas rzy(; - pewne przejściowe 
większość lekarzy pra- trudności. Ilość lekarzy 
cowała po pięć godzin w  naszyrn mieście jest 
■w obu tych placówkach. „,ie wystarczająca. Od- 

czuwa się zwłaszcza 
brak specjalistów, choć 
nie tylko. Jak duże jest 
w  Szczecinie zapotrzebo 
wanie na lekarzy może 
być przykładem Akade­
mia Medyczna, która 
braku kwalifikowanych 
pracowników musiała 
uzupełnić kadry asysten 
tów, przyjmując na te 
stanowiska studentów 
la t wyższych.

Będziemy mieć 200 e- 
tatów, lecz już w tej 
chw ili wiadomo, że bę­
dą kłopoty z obsadze­
niem kilkudziesięciu 
miejsc. Jeżeli nie obsa­
dzi się przynajmniej 
podstawowych dyscyp­
lin  w  lecznictwie otwar 
tym, to trzeba będzie w 
dalszym ciągu korzystać 
ze specjalistów z k lin ik, 
którzy będą mogli pod­
jąć pracę dopiero oko­
ło 15.30, tj. po 7-godzin 
nej harówce w lecznic­
tw ie zamkniętym.

Czy
wszechświat
się rozszerza?

O S TA TN IO  fizyk o m  uda- 
to się stwierdzić,- że cią­
żenie ziemskie nieco zmie­
n ia charakterystykę pro­
m ieniowania świetlnego. 
O pierając się na ty m  do­
świadczeniu, zgodnym zre­
sztą z przew idyw aniam i 
teorii względności Einstei­
n a . radziecki uczony Su- 
w orow  obliczył* że to  siły  
ciążenia — pola graw itacyj 
n e galaktyk — w yw ołu ją  
przesunięcie prążków  w  
w idm ie dochodzącego od 
nich  św iatła, a byna j­
m nie j nie domniem ana u- 
cieczka galaktyk.

W  ten sposób przestaje 
być ak tua lny model 
wszechświata „rozszerzają­
cego się” ja k  tw ie rd zili 
iedni, „pulsującego” ja k  są 
d z ili inn i. Przestały być 
też  aktua lne spekulacje o 
początkach świata (uczeni 
teologowie tw ie rdzili, te  
skoro św iat się „rozsze­

r z a ” , to  kiedyś stanow ił je  
den punkt. C hwila, w  któ ­
re j punkt się zaczął ?,roz­
szerzać” m ia ła być według  
nich  "początkiem św iata).

Uniwersalny
po jazd

BAGNA,- rzeki,- piaski — 
n ie  stanowią dla niego 
przeszkody. Ten uniw er­
salny pojazd skonstruowali 
pracownicy Gorkowskiego  
Ins ty tu tu  Politechnicznego. 
D oskonale forsuje on rze­
k i  i  jeziora, a dzięki dość 
szerokim gum owym  gąsie­
nicom z łatwością posu­
wa się po terenie piasz­
czystym i  bagnistym.

(w łk )

nadesłane
J A S TR Z Ę B S K I — W łas­

ności tw o rzyw  konstruk­
cy jnych , W N T , z ł 78.

H E R M E L  — T y n k i szla­
chetne s tiu k i sztukat.. A r  
kady, z ł 20.

Doc. dr lnż. M . O R M AN  
— W ady w yrobów  i pół­
w yrobów  z a lum in ium  i 
jego stopów, W yd. Górn.- 
H utn ., .zł 30.

S IE N IC K I. — W nętrza  
m ieszkalne, A rkady, zł 90.

T W A R O W S K I. — Słońce
• arch itek tu rze , A rkady, 

zł 55.

ALE nawet w na­
szych trudnych warun 
kach realizacja usta­
wy o ctatyzacji leka­
rzy uporządkuje pod­
stawowe sprawy norm 
ich pracy. (HŁ)

K A R Y  „A TO S" b ie rze  przeszkody z olim ­
p ijskim  spokojem. P o tyka się ty lk o  na pecho­
w ym  „O SKA R ZE” , ale kończy konkurs z 10 
ty lko  punktam i ka rn ym i. Sym patyczna ama­
zonka zostawia w  pob itym  polu wielu prze­
ciwników , dowodząc, że w  sporcie jeździeckim  
szanse pań i  panów są niem al równe...

Od starłu do zwycięstwa

NASZA
AMAZONKA

ZA  U  miejsce w  kon­
kursie o trzym uje bra­
w a od publiczności 
gratulacje od olim pij­
czyka M arka ROSZCZY- 
N IA LS K IE G O .

D R U G A  seria konkur­
su przeszkód na łobes- 
k im  hipodrom ie. Na 

■ wjeżdża piękna a- 
mazonka Felic ja  LU - 
K O M SK A , reprezentu­
jąca Poznański Ośrodek 
Jeździecki.

V chw ilę wcześniej 
zgodnie z regulaminem  
olim pijsk im  zameldowa 
la  się na wadze... z 
siodłem.

I . G O Ł O S O W S K I

PR/lKtAO* 5T-LUDIUEWIC2

PO DWÓCH tygodniach trochę się uspokoi­
łem. Z początku marca wezwał mnie Boczarow, 
redaktor naczelny i  powiedział:

— Kolegium redakcyjne postanowiło przepro­
wadzić w kilku większych miastach spotkania 
•z czytelnikami. Czy zechcielibyście razem z kie­
rownikiem działu informacji Antonowem wziąć 
udział w takim spotkaniu?

— Oczywiście, z przyjemnością — powiedzia­
łe m  nieszczerze.

Wcale nie uśmiechał m i się wyjazd z Moskwy. 
' - -  Świetnie. Idźcie do administracji i  zała­
tw ia jcie sobie delegację służbową do Przybiel- 
*ka. Na 10 dni.

— Do Przybielska? — zdumiałem się.
— Dziwicie się? — Boczarow spojrzał na mnie 

£onad okularami. — Do innych miast jadą in­
n i koledzy, a do Przybielska powinniście jechać 
¡wy. Byliście już tam, znacie ludzi.

— Dobrze. Kiedy mam jechać?
— Natychmiast. — Boczarow wstał, uścisnął

m i rękę i  spytał: — A  co słychać w  tamtej 
¡sprawie? ,

Doskonale 'rozumiałem co ma na myśli, lecz 
ttdnłem, że nie wiem:

W jakiej?
— W sprawie Ludmiły Zajkowskiej.
Milczałem.
-  Pozdrówcie ode mnie w  Przybielsku To- 

tnilina... Kiedyś pracowaliśmy razem w gaze­
cie... .Wstąpicie, oczywiście, do niego?.* •

Boczarow uśmiechnął się. A może m i się zda­
wało?

Rozumiałem, że nie przypadkowo posyła mnie 
do Przybielska. Wyraźnie chciał mi dać jeszcze 
ostatnią szansę. Nie wiedziałem, czy mam się 
z tego powodu cieszyć czy też martwić. W grun­
cie rzeczy przestałem wierzyć, że potrafię od - 
naleźć dowody świadczące o uczciwości Lud­
miły.

Jednak należało wykorzystać pobyt w  Przy­
bielsku.

Po przyjeździe poszedłem z Antonowem do Ko 
mitetu Wojewódzkiego. On zajął się rozmową 
z kierownikiem wydziału prasy, ja natomiast 
zszedłem na dół do archiwum. Tomilin nie był 
sam. Przy stole siedziała starsza kobieta w czar­
nym palcie z futrzanym kołnierzem, w  szarej 
wełnianej chuście i  gumowych botach; Ubrana 
była dostatnio, lecz staromodnie.

— Słyszałem o waszym przyjeździe — z sym­
patią powiedział Tomilin. — Proszę, zapoznajcie 
się.

Kobieta odwróciła się do mnie. Twarz miała 
bez wyrazu o przypuchniętych i pozbawionych 
rzęs powiekach.

— Timczuk.
Powiedziałem swoje nazwisko i  uścisnąłem 

je j rękę.
— Powiodło się wam? Udowodniliście, że 

Zajkowska nie zdradziła? — spytał Tomilin.
Nie chciałem o tej sprawie mówić w obec­

ności osoby trzeciej. Kobieta zrozumiała, że 
przeszkadza i  zwróciła się do Tomilina.

— Muszę iść. Jeśli będę jeszcze potrzebna, 
proszę mnie wezwać. Zawsze gotowa jestem 
pomóc.

— Kto *t> był? — spytałem, gdy wyszła.
— Nie słyszeliście? Przecież powiedziała swo­

je nazwisko. Timczuk. Barbara Timczur', wdo­
wa po Ostapie Timczuku. Pamiętacie kartkę do 
niej napisaną przez niego z więzienia?

— Pamiętam.
— Pomaga nam od czasu do czasu. Pamięta 

całą masę dat i  wydarzeń z okresu okupacji, 
Pzięki niej dowiedzieliśmy; się o wielu ważnych

sprawach... Nie odpowiedzieliście jednak jak <
posuwają się wasze poszukiwania.

— Nie mam się czym chwalić, choć coś nie­
coś nowego dowiedziałem się.

— Na przykład?
— Na przykład, że Zajkowska nie została 

rozstrzelana. Umarła 28 września 1942 roku 
w szpitalu miejskim na ropne zapalenie wy- ■ 
rostka robaczkowego. Przy okazji: gdzie był ' 
szpital?

— Na ulicy Korolenki. Obecnie znajduje się ■ 
tam nowy dom mieszkalny. Więc dowiedzie- • 
liście się kiedy umarła? Ciekawe, ciekawe... Po ' 
zakończeniu poszukiwań napiszcie nam proszę, . 
o tym króciutko i koniecznie wskażcie nazwiska 
oraz adresy ludzi, którzy udzielili tych in for- ] 
macji.

— Dobrze.
Tomilin był uprzejmy. Czułem jednak, że | 

nadal ma co do mnie jakieś zastrzeżenia. Nie ■ 
wtajemniczałem go więc w moje dalsze plany.

Ciotkę Dusię znaleźć było łatwo. Dozorca | 
sprzątający śnieg przed nowym domem, który 
wybudowano na miejscu dawnego szpitala, po- ; 
wiedział mi je j nazwisko i wskazał gdzie miesz- | 
ka.

Drzwi otworzył m i jakiś młody człowiek. ;
— Do Jewdokii Prichodżko? To moja babcia. 

Zaraz przyjdzie. Proszę zdjąć palto.
Pokój był malutki, lecz widny i czysty. M ło- . 

dzieniec okazał się bardzo rozmowny. Po upły- ' 
wie pięciu minut wiedziałem, że nazywa się \ 
Eugeniusz, że jest studentem, że przyjechał 
z Kijowa do swej staruszki-babki i "by — jak 
się wyraził — „zatroszczyć się o nią” . Troska i 
miała polegać na tym, ze powinien był pomóc 
babci w uzyskaniu pokoju w nowym domu. 
Już dwa razy był w radzie miejskiej i jeszcze 
tam się wybiera. Poinformowawszy mnie o tym, 
co jego zdaniem mogło mnie zainteresować, 
z kolei zadał mi masę pytań. Chciał wszystko 
wiedzieć; skąd przyjechałem, w jakiej spr.-.wie, 
jak się nazywam, kto podał mi ad.-os jego 
babci. Zaspokoiłem jego ciekawość.

(C ią g  dalszy nastąpf). 22

W XX-lecie
stracenia
bohaterów
GL i AL

Pięćdziesiąt
szubienic

PIĘĆDZIESIĄT szubienic i  
postawili hitlerowscy oprawcy i  
w odwet za wysadzenie w po- • 
wietrze torów kolejowych pod # 
Warszawą.

„Cały kraj został wstrząś- ( 
nlęty nową masową zbrod- i 
nią okupanta. Bestia hitle- j 
rowska splamiła się znów ] 
krwią polską — pisała w 1 
1942 r. „TRYBUNA WOL- j 
NOSCl” , tajny organ Pol­
skiej Partii Robotniczej — 
16 października w Remberto { 
wie, Markach, Włochach, a i 
w Warszawie na Pelcowiź- j 
nie i  Woli powiesili okupan- ( 
ci 50 Polaków” .

Zginęli tacy, jak szewc Ka- ( 
zimierz GRÓDECKI — bezpo- < 
średni współpracownik Marce i  
lego NOWOTKI w dzielnicach j 
Żoliborz i  Śródmieście, jak ślu I 
sarz Marian ORŁOWSKI, je- J 
den z pierwszych żołnierzy j 
Gwardii Ludowej i jeden z j  
pierwszych członków Warszaw j 
skiego Komitetu PPR, jak ro- I 
botnik fabryki Hempla, KPP- 
owiec Izydor KOŚZYKOWSKI, J 
organizator pracy partyjnej w * 
Miejskich Zakładach Komuni- d 
kacyjnych. i Witold KOKOSZ- ( 
KO aktywista radykalnej PPS- i  
lewicy, który podczas okupacji ( 
właśnie zespolił się z ruchem f 
robotniczym, swoją działalnoś­
cią oddając partii nieocenionej 
usługi; zginął Józef GÓRKA, ( 
jeden z najstarszych wiekiem | 
i  doświadczeniem walki towa- J 
rzysz, znany pod pseudoni- J 
mem „Spokojny” .

„Zamachy udowodniły na- J 
szą siłę — pisała w dniach J 
pamiętnego października \ 
„TRYBUNA WOLNOŚCI”
Oni są słabsi, niż się wyda- J 
je, każdy z nich drży przed i  
gniewem narodu polskiego, ( 
dalsza bezlitosna walka do­
prowadzi nas do zwycię- J 
stwa.”

JESIENIĄ 1942 r., gdy pod i  
Stalingradem ważyły się losy |  
wojny, gdy Armia Radziecka ; 
toczyła z najeźdźcą walkę na j  
śmierć i  życie — wzmógł się T 
opór narodu polskiego, kiero- ] 
wany przez Polską Partię Ro­
botniczą. Starzy działacze KPP ] 
— Paweł FINDER, Marceli i 
NOWOTKO oraz wielu bojow- i 
ników PPR, organizowali do i 
walki z hitlerowcami oddziały j  
Gwardii Ludowej.

Mimo, że reakcja polska  ̂
również niszczyła komunistów,, 
wydając ich w ręce najeźdźcy, i 
śmierć 50-ciu bohaterów PPR  ̂
i GL nie poszła na marne.

„Dziś, gdy z perspektywy i  
tych lat patrzymy na szybko ą 
rosnący gmach Polski Ludo­
wej i  na drogę, która jest J 
za nami — pisał 16 paździer 4 
nika 1946 r. „GŁOS LUDU”  
— dostrzegamy, że u spodu f  
każdej cegiełki tego gmachu i  
jest kropla krwi tych bojow f  
ników i pionierów, którzy i 
wówczas zginęli i  tych J 
wszystkich, którzy za tę sa- |  
tn ą  sprawę przelewali krew ] 
ich śladem.”

Z PERSPEKTYWY minio­
nych dwudziestu la t rachunek ( 
ten jest równie przejrzysty, i 
Krew setek i tysięcy bojowni- I  
ków proletariackiej walki i  
wsiąkała w ziemię ojczystą i  I 
użyźniała glebę polską, aby I  
dojrzał NASZ DZIEŃ DZI- (  
SIEJSZY.


